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Zbrodnia Łodzianina w Dębnikach.o
Widownią nowej i niemniej od poprzednich o- 

hydnej zbrodni na tle seksualnem były przed ty­
godniem pola nad Wisłą w Dębnikach. Tylko tym- 
razem sprawa nie jest już tajemniczą, gdyż sprawca 
zbrodni dokonanej na czteroletniej dziewczynce 
znajduje się w rękach policyi, wobec której na­
wet przyznał się do winy. Podajemy dziś jego fo­
tografię, przytaczając szczegóły wypadku, który 
tyle wrzawy narobił w gminach podmiejskich Kra­
kowa i stał się nowym postrachem dla matek nie­
letnich córek nad brzegiem Wisły. Rzecz miała się 
jak następuje: Woźny magistratu Kazimierz Kala- 
siewicz wybrał się do Dębnik z żoną i 4-letnią có­
reczką Marynią. Po drodze zrobił z nimi z rozmy­
słu nową znajomość niejaki Teodor Hojnacki, cze­
ladnik ślusarski z Łodzi, który przeniósłszy się

Z brodnia  Ł odzian ina  w  D ębnikah: Ślusarz Teodor 
Hojnacki z Łodzi, który w Dębnikach pod Krakowem zakaził 

chorobą weneryczną 4-letnią dziewczynkę.

w ostatnich czasach do Krakowa, mieszkał na 
Grzegórzkach, a nie mając zajęcia, żył z datków 
dobroczynnych komitetów pomocy dla emigrantów. 
Hojnacki towarzyszył w przechadzce Kalasiewi 
czom po Dębnikach opodal brzegu Wisły. Tu oj­
ciec zostawił na chwilę żonę z córką w jego to 
warzy st wie, a sam wstąpił do kolegi. Kiedy Hoj­
nacki udał się niby to do pobliskiej trafiki, dzie­
cko, zostawiwszy matkę samą, pobiegło za nim, 
zwabione obietnicą dostania ciasteczek... Zniknęli 
oboje. Po trzech godzinach daremnego oczekiwa­
nia na ich powrót, udali się zdesperowani rodzice 
do domu na ul. Basztową, dokąd późnym wieczo­
rem przywiózł tramwajem Hojnacki ich córkę, 
przepraszając, że jako obcy, zabłądził nad Wisłą, 
biegając z dzieckiem. Marynia zaraz zasnęła. Aż 
po 3 dniach zaczęła się skarżyć na różne bóle,

których przyczyny nie mogąc sobie wyjaśnić, oj­
ciec zaprowadził dziewczynkę do lekarza. Ten 
z przerażeniem stwierdził, że 4-letnie dziecko zo­
stało świeżo shańbione i zakażone chorobą wene­

ryczną. W myśl wskazówek rodziców, policya are­
sztowała owego Hojnackiego, który przyznał się 
do popełnienia ohydnego gwałtu i co więcej, ze­
znał, iż wiedział o swej chorobie. Naturalnie od­

stawiono potwornego zbrodniarza — zaiste czło- 
wieka-zwierzę — do więzienia

Kurs pielęgnowania chorych we Lwowie.
Z inicyatywy sekcyi sanitarnej rady miasta 

Lwowa, urządził fizykat miejski trzymiesięczny

kurs pielęgnowania chorych. Znaczenie takiego I 
kursu jest bardzo duże, brak bowiem osób, umie­
jących się obchodzić z chorymi, jest w naszem 
społeczeństwie bardzo dotkliwym.* Szkoda też, że I

na kurs ten zapisała się niewielka stosunkowo 
ilość uczniów, bo niespełna dwadzieścia osób, w tem 
dwu mężczyzn. Rezultaty nauki, którą kierowali 
fizyk Lwowa dr. Legeżyński i lekarz miejski dr. 
Kielanowski, są zupełnie zadawalniające. Okazał 
to dowodnie publiczny egzamin, który odbył się 
przed tygodniem w sali ratuszowej, wobec proto- 
medyka dr. Merunowicza i grona zaproszonych le­
karzy, członków rady miejskiej, dziennikarzy itd. 
Odpowiedzi uczniów na zapytania świadczyły o do­
kładnej znajomości przebiegu chorób, ich objawów, 
dalej o znajomości sposobów obchodzenia się z cho­
rymi stosownie do rodzaju choroby, o znajomości 
najważniejszych zasad hygieny i somatologii. Wszyst­
kim egzaminowanym wydano odpowiednie świa­
dectwa.

Nauka na kursie, o którym mówimy, była teo 
retyczną i praktyczną. Teoryę wykładali — jak 
wspomnieliśmy — dr. Legeżyński i dr. Kielanow­
ski, ćwiczeniami praktycznemi zaś kierowali pry- 
raaryusze i dyrektorowie szpitali, w których ćwi­
czenia te przez półtora miesiąca się odbywały.

W yścigi cyklistów i motorów we Lwowie.
Pierwsze w tym roku wyścigi cyklistów i mo 

torów we Lwowie, powiodły się nadzwyczaj dobrze. 
Publiczność lwowska interesuje się coraz więcej 
tym pięknym sportem i zapełniła nowo zbudowane 
na torze klubu cyklistów trybuny do ostatniego 
miejsca, tłumnie również otoczyła cały tor.W y śc ig i c y k lis tó w  i m otorów  w e  L w o w ie :  Drużyna* jarosławska: oznaczony (X) Farbowski, zdobywcaN

pierwszej nagrody.

W y śc ig i c y k lis tó w  i m otorów  w e L w o w ie : Drużyna lwowska: 1. Franciszek Pintscher, zdobywca 4 pierwszych
nagród ; 2. Grzegorz Buscut, zdobywca 3 pierwszych nagród.


